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AZETA POZNAŃSKĄ. 

w Szrodę dnia 8. Kwietnia Roku 1807. 

Posen, fe 26. Mars 1807. 
Ls. CASAMAJOR, Chef @Estadron, Com- 

mandant la Place de. Posen. 
Conforiiement aux ordres de Monsr. le Géné- 

, fal- Gouveraeur de la ville et de la Province de 
Posen, il est deffenda X tour officter, Militaire de 
„qeelque grade quil soit, cu Empleyćs, X tous 

w de passet X ichevaj sur ła promenade si- 
tage ‘rue Napoleon. Ceux qui contreviendroient 
a certe défense, seront condamnćs 4 payer une 
Somme de @ix chalers au profit des hospiteaux de 

| £ette ville, ec sils preyenoient encére, leurs che- 
Veaux seroient coafisqućs et le delinquant con- 
damnć A huit jours détention. : 

Le chef d’escadron Commandant la plate 
de Posen, Ls. Casamajor.-_ 

o 

w Poznaniu dnia 29. Marca 1807. 
Ls. CASAMAJOR, Szef Szwadronu i Kore 

mendant miasta Poznania. 
Na rozkaz -Cesarsko Krolewsko Francuzkiege 
Jenerała 1 Gubernatora Prowincyi i miasta Pozna« 
pia JW. Le Gendre zakazuie się wyraźnie wszyż 
stkiny officerom, żołnierzońi bądz iakieykolwiek 
rangi tudzież Urzędnikom i Obywatelom, aby w 
Alet ‘na ulicy Napoleon sytuowaney. nieieździli: 
ci taś, ktorzyby przeciw nakazewi temu ważyli się 
wykratzać, karze talarow IO. na dobro ubogich 
podpadną, a w przypadku popełnienia szkody konfiskacyą koni i osmiodniowym aresztem ukau 
rała: zostaną. ź 

Szef Szwadronu i Kommendant miasta 
Poznania, Ls, Casamajor. 

R ROZKĄZDZIENNY,:: 
'Odbieraiąc zewsząd skargi na oddziały z kor- 

pusow wysłane rożhego stopnia i rodzaiu osoby 
woyskowe, pod roznemi pozorami po kraiu wło- 
czące się, zbyt uciążliweydla wsiow i miasteczek, 
Przez wybieranie samowładne opłat, przez exeku- 

"'cye bezprawne, wymaganie w swoim interesie 
ładąc żywności, koni i podwod;: zabieranie by 
dła i’ zboża, popełnianie rożnych żdroźności, 
2 użyciem.nawetr broni na obywatelow i’ mie- 

‘korpusow swoich w rożne 

7 

szkańeow, ktorą rząd kraiu dał w rękę żołniew 
rzom tylko przeciw nieprzyiaciotom Qyczyzny. © Kiedy. wszelkie dotąd wydane rozkazy skutku niebiorg, niżeli się przedsięweźmą dzielne środki, "da pochamowania występnych, i dania całemię woysku przykładu surowości praw woyskowych, 
uznałem potrzebą ostrzedz każde : ¢ ażdepo 1 ponowić Ostatni raz zalecenie wszystkim oddziałom od 

strony wysłanym id. 
kiegokolwiek stopnia wojskowym, bądź komi- 



menderowahym, bądź urlopowarym, Żeby Sza” 
nowały imi - 

cows — 
Wszys y jesteśmy” dziećmi iedney oyczyzny; 

qożniemy się. obowiązkami, krore każdy z mas" 

podług zdatności i powołania przytat nu siebie, 

a gawd upowsźniło. — Żołnierz powinien zasła- 

miać rolnika, rołnik karmić 1 przyodziewać.żo!- 

nierza; wszyscy nawzalem się szanować. 'Odwa- 

ga i męztwo są piękne cnoty, Rycerzom własne; 

ale i hordom barbarzyńskim wspolne: Żołnierz 

narodow obyczaynych powinien się od nich roz- 

rożniać karnością, it skromnością; bydź srogim 

dla nieprzytacioł, a ludzkim i iagodnym dla swo- 

s Ninieyszy rozkaz 
podany do widdomości powszechney. 
Szawie dnia 26, Merca roku 1807. 2 

moy ma bydź przez gazety 
W War- 

ZEDO O 

( Pogp.) Jozef Xiyże Poniatowski: 

ć Zgadza się z protokułem dziennych ro- 

zkażow ‘ <7. © zę 

Szef Dyrektor wydziatow. piśmiennych; 1 
RZ A woiennych. © ż 

stac ur = Pułkownik Hebdowski. 

. Zgodne ż pszesłanym Izbie Administtacyiney 

Oryginakem. = PE eS et 

- OB W4IES ZC ZE N LE. 

s: W Imienia. Kommwissyt- Rządzący: Łżba. Ad- 

,ministracyi Pabłiezneg Departamentu Pe- 

oy, znańskiegoł «>! Me Wo Bs ge oe 

. "Przeświadczywszy się, iż. liwsranci naybardziey 

publiczność krzywdzą wymaganiem nadto. wiel- 

kiey opłary za mięso do. magazynu tuteyszepą in 

natura destawié się maiące, obwieściła przez Uro- 

dzonych Konsyłiarzy Ziemiańskich powiaty te, 

sktore-są obowiązane dostiwiać twerunek do ma- 

gazynu wspomnionego, że każde dominium, 

wieś lub: miąsta. hie mogące dostawić peży padaią- 

„cey pam, ilości wołów im natura x ma zapłacić do 

„kossy. Departamentowey tuteyszey każdy centnar 

* mięsa funtow 100 francuzkich albo 105 Berliń 

"skich. ważący, | po talarow. szesnaście dobrych gro- 

_$03 „dwanaście w grubey monęcie, . za. kwitem Ur. 

* Chełmickiego reyże kassy teraźriieyszego: podskar- 

int SB we % = 

see nt ¢ Garczyński 
ag 4 aa 

_giym, liweranku mogto, tem: prędzey -katdego 

„doysć , wiadęmości, kazaliśmy ie w. gazecie tu- 

teyszey umieścić; 
kray, i pan gtały, że” noszą „imie SŁ. 4, z$ku 1807 - 

ma 

-dworu-pależęcych a dawnrey-iuz-ped taryfę opłat= 

« sobiemieć będzie. W.Poznaniu dis 3. Kwittnia 
roku 1807: : 

-.biego. Aby, takowe obwięszczenie przy tak-na- 

'W Poźndniń dhia6, R 
a 

wietnia * 
ż- 

OBWIESZCZENIE 

W Imieniu Kommissyi Rządzącey. Izba Ad- 
_ministracyi Publicaney Departamentu Po- 

, „Zmańskiego. ; 
Lubo reskrypcem swoim dnia 16. Lutego r. b. 

wydanym, w $. 3. nakazata opłatę nadzwyczay- 
nego podatku lazarerowego ed dymow dworskich 
i wieyskich, jednakże -maiąc sobie teraz komunia» 
kowaną rezolucyą od Direktorium Skarbowego, 

dż się to iedynie © dGymach dworskich tylko rozu- 
thie; podalé ninicyszym do powszechney wiado- 
mości, iż podatek ren tylko od budynkow do 

= 

podymnego podciągniętych, opłacony bydź 
Krokolwiek więc zrzymaląc się pierwszego p 

pisu więcey juź zapłacił, ża zgłoszen 
ióm do teyże samey kassy natychmieśt 

SWOe 

Zs cone 

ace Pesii te 

W Imienia Kommissyi Rządząceyt łeba -Adwin 
“nistracya! Publiczneyć Departaineatays? od 
" z0ańskiego. Vo wes bis 2303 

Odebrawszy od JW. Dyrektora interessow we 
wnętrznych następuiącą uchwałętKommissy! Rząe. 
„dzącćy dmią-12. Marca roku bieżącego., *':- 

“i “KOMMISSIA RZADZACA, | 
?N4 przełożenie W. Dyrektora luteressow we- 

wnętrznych «w cela powiększenia funduszow na 
utrzymanie ubogieh i Sierot przeznaczonych za 
rzecz słusztią uznała — aby Kawalerowte Orderu 
Sr. Stanisława należącą z Instytitu swego zgroma- 
dzenia „opłarę na pórrzebę: Szpitala: Stosur Milo- 
sierdzia wnosili, 1 taką złożyłi za piegwszy kwar- 
tat roka bieżącego, odcigo dma Januari rachu - 
iąc, na dzien 1go Kwietnia a odotey, pory” żibQ 
kwartalnie albo: na cały: rok -przypadaiaea na-ka= 
żdego składali kwotę. Ktoby zaś z pod tego wy- 
łamywał się prawa, aby exekucyi sskarbowćy 
podlegał, ktoręy to Naszćy uchwały: wykonanie 
„W. Dyrektor Spraw wewnetrnych Izbomi.Adminie 
stracyi Publiczney Departamentowym poleci, — 

4 La 

| 
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Działo się w Warszawie na a Sessyi- dnia 12. Marea 
1507. 

| (podpisino) SFAWALCI Małąchowski, 
5 CES:) Prezes. 

Jan Luszczewski, R Jener. 
doda z Oryginałenej = 

Trembick ki Sekr. Jener. 
Podais ij ninieyszém do wiadomości. publi- 

*czncy:,"z zalecenie®, aby, wszyscy do opłaty w 
Uchwałe: tóp wżułiankowanćy obowiązani, ong 

"niezwłoczne do kass powiatowych śwych respe- 
ctivz dystcyktow złażyli, w przeciwnym bowiem 
przypadku zsgrożónćy exkucy! podpadną, | | 

Ww: rPognah: u dia 24 „Marca 1807. 

siake O18. W KE $ZGZENIE: 
_/W Imieniu Kommissyi Rządzącey. Izba Ad- 

ministracyt Publiczaey Departamentu Po- 
<2 znańskiego. 
Mając rozkaż Komiss syi Rządzącey, podać iey spe- 

cyfikacyą sun n papiłarnych do kasy Krola Pruskie- 
goprzez obywateli zainsurrekcyą zapłaconych, gdy 
tego zlecenia z archiwum I: by doyść nie można, 

wzywa wszystkich obywateli Departzmentu Po- 

znańskiego, ktorzy do opłaty kar za insurrekcyą 
i kosztow pociągnient byli, aby kwity originałne 
zapłaconych takowych summ naypoźniey ania 26. 
Kwietnia roku biezacego przed wyznaczonym dą 
rey szynaności Urodz, Konsyliarzem. Rożnowskim 
złożyh, ina złożone zaświadczenie ręką pomie- 
nionego Konsyliarza stwierdzone odebrali: kto- 
kolwiek ma tym wyznaczonym doiu wezwania 
Izby nasrey: ‘niedopetal, san: sobie przypisze, 

„deżeli pozaley ES nie będzie 1 straci te 
„pożytki, Krorych uzyskanie iest zapewne zamia- 
rem Kommissyt Rządzącey. 
W Poznaniu dnia 25 Marca roku 1807: - 

OBWIESZCZENIE: 
 W:lmieniu Rommissy! Rigdzgcey. Jzba Ad: 

mińistracy! Publiceney Departament Po- 
'znańskiego: : 

Dopełniaiąc zlecenia od IW. Dyrekrora Interese 
sow Wewnętrznych pod dniem, 19. Marca ode- 
, branego wzgldem zakazu wywożenia zboża za 
_ granicę, . „pozkazuie każdemu w szczegolności, aby 
nikr żadłiego gitunku zboża do „prowincyow po- 
AR: nieważył się wy wozié, a to pod karą : 

PonGskagyxn na kontrawenientow przcpisaney. - 
W Poznanią „dnia 2. Kwiętnia roku:1807. 

_-Kontrawencyonalney kary, 

BN 
PRZES 80 6-A 4 

W Imieniu Kommissyt Rzżdzice Lbi Ada 
ministracyi Publiczney RAS 5 IU > 
znańskiego. 

Gdy uchwałą Kommissyi Readzacey dnia 6. 
Marca ustanowione zostało ; ażeby żadne skory, 
bądź wy prawne, lub niewyprawne za granice wy- 
prowadzane nie były, przeto zapobiegając pozcto- 
wi stładania się w przypadku kontrawencyi @ic- 
wisdomością, do ogolney uchwałę tę podaie wia- 
domości; Z przestrogą, 12 odkryty przestępca nie 
uydzie, prosz konfiskaty, prawem oznaczoney — 

W . Poznaniu dnia 
14. Kwietnia roku 1507. ; 

Dalszy ciąg dobrowolnych ofiar w Depar- 
% tamencie Poznańskim. 

Uwiadomienie. 
Pod dniem 16. Marca r..h. z miasta Za- 

borowa nie cech szewski (jak przez omył- . 
kę zapisane było) lecz cech sukiennicki za-. 
płacił dobrowolney ofiary złotych pol- . 
skich 30. 

Kontynuacya ofiary KASIĘ Czer- 
niewskiey, - - 

Dnia s6. Marca roku 1807. c= 
Krayza rolnik 1 zł, Jan Kuchowicz 1 zł. 

Mikołay. Swiderski 1 zł. Pastor ewangelicki 
1zł.15 gr. Kantor ewangelicki t zł. 15 gr. 
Starozakonny Gecz Rożek 1 zł. Staroza- 
konny Mascik;~krawiec 1 zł. Jan Katfasin- 
ski 1.5 gr. Andrzey Stolecki 15 gr. Michał 
Ziółkiewicz 15 gr. Wałęty Kostęcki 18 gr. 
Z .chałupniczegó plebana domu 19 gr. 
Wola’ sukiennik 15 gr. Michał kucharz 
15 gr. Kowal dworski 15 gr. Panna garde- 
eee 15 gr. 'Lokay Piotruszka 18 gr. 
Jan Wolfart 15 gr. Gościnny z Cześnie- 
wskiey wsi 15 gr. Bednarz Byrczyński 13 gr. 
Białecki sukiennik 15 gr. Bonawentura No- 
wacki|15.gt.  Januszewska pasztetniczka 
15 gh Zbieski 12'gr, Gizegorz Godzyjński 



32 gr. Behrat pewny słysząc o Polszcze gor- 
liwością uięty ku dobru-powszechnemu dał 
z radością 18 gr. Kwaśnieski 6 gr. Broy- 
tkne g gr. Razanawieć 15 gr. Jaroszewicz. 
+5 gr. Krauza dawny woyt sukiennik 6 gr. 
Zzeznik ewangelicki ro gr. Pitty szklarz 

* Je gr Cza mecki 12 gr. Kropaczewski 18 gr. 

bs
 

Zakrzewicz 15 ex, Krupski 15 gr. Reser. 
młynarczyk-18 gr. P. Lichtenteld Vice-bur- 
mistrz 6 gr. Rerych młynarz 15 gr. Schmitt i 
12 gr Jan. Cyk 15 gr. Gronikoski młynarz 
15 gr. Benewitz 15 gr.  Powroznik 15 gr. 
Andrzey Macieiewski 11 gr. Michał Mako- 
ski 22 grr Woyciech Rybacki 24 gr. — 
Suzyżewo wioska: Andrzey Kurczewski 
8 gr. Mikofay kmieé 1 zł. Roch Jagodziń- 
ski 1 zł. Antoni. Malina 1 zł. Bartlomiey 
Wrachowiak 1 zł. — Kompiel wioska 13 zł. 
ggr. — Golemowo wioska: P. Kamiński 
tkonom 2 zł. Fornal Mikołayczak 1 zł. Jan 
włodarz 1 zł. Jakub Maiorski forszpan 1 zł. 
"Trzy dziewki służące 1 zł. (Gromada przez 
sołtysa dała 4 zł 20 gr. Owczarz ra gr. 

* Dzieci W. Bilefelta 5 zł. 
Z protokułu dobrowolnych wia wy- 

pisano. 
Dan w Poznaniu dnia 4. Kwietńia 1807. 

„Chełmicki, Kommissarz. 

4 Poznania dnia 5. Kwietnia. 
Wypis z odpowiedzi kaponiera Gluchard 

2 6.-kompanii 7. regimentu artyleryi pieszey 
ya list JW. Jenerała dywizyi Dąbrowskiego, 
w numerze 27 tateyszey gazety polskiey pod 

alatą z Warszawy umieszczony. 
|. JW. Jenerale! 

Z ukontentewaniem. odebrałem ofiarowany 

ca mi zegarek. Dziękuję , JW. „Panu za dobroć 

dego względem mnie, pudzied szanownemu 

sbywatelowi pe kiéry ten darunek 

dla mnie przezńaczył, Mam sobie za wiel- 
ki honor, Żem dopełnił moiey powinności 
pod dowodztwem tak walecznego Jenerała, 
iakim JW. Pan iesteś, Jeżeli się w przy- 
szłości poda znowu pora, bądź .przekenanym, 

iż dopełnię mego obowiązku iako prawdziwy 
Żołnierz, który inney.nie ma ambicyi, iak 
służyć dobrze swey oyczyźnie, tudzież ey- 
czyźnie naszych dobrych sprzymierzeńców 
i przytacioł Polaków. Jestem z wdzięczne- 

ścią ese. zła 
(Pedp.) Głuchard kanonier. . 

„. Wypis z Hsta JW. Marszałka Państw2 
Lefebre do JW. Jenerała Giełguta. : 

YW look 4 kwaterze w Pruft dzia 25. 
Marca rok 1807» 

Mości Panie Jenerale! 
Cheiey W Pan oświadczyć meie ukonten- 

towanie walecznym Żołnierzom, którymi ke- 
menderuiesz.  Powiędz oficerom i Żełnie- 
rzom, iż zdam rapert JO. K. Mci z ich wier- 
ności i męztwa. 
rana walezyli ped mciemi oczami, tudzież 
Że nie mie mogleby bydź dodane do ich po- 
chwał, gdyby się mniey rozdzielali, i zbyt 
ezęsto -niestrzelali niepotrzebnie, ponieważ- 
by im zabraknąć mogło nakoniec ładunków. 
Day im WPan poznać, iż moią chęcią iest, 
aby ile możności iak naymniey używać strzeł- 
ców, i Że ieżeliby wypadało użyć ich kiedy, 
zawsze ich wspierać potrzeba iednym plutc= 
nem ed oficera komenderowanym.  Donieś 
mi WPan o tych, którzy się popisali, abym 
mogł przesłać JG. K. Mości ich imiona. — 

_(Podp.) Lefebre 
Marszałek Państwa, kommen- 
deruiący 1gtym korpusem. 

Odpowiedź JW. Jenerała Giełguta: — 
Niezdaię JW. Panu Zadnego raportu z dnia 
wezorayszego , ponieważ” dywizya, aktórą 
komenderuig, walczyła pod’ oczami ićgo> 

Powiedz im także, iż tego | 
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które: się popisały. 

/ kwaterze główncy Cesarskiey, 

egraniczaiąc się tylko na wyrnienieniu osob, 
Tymi są: JP. Major 

regimentu pięchoinego, Weissenhoff z 4. 
który na czele 4. kompanii 1. batalionu, 5. . 

i 6. kompanii 2. batalionu r. regimentu pie- 
ehotnego, komenderewanych przez Kapita- 
Ba Gorzyńskiego, umiał wpoić taką postawę, 

"dż rzeczone kompanie wstrzymały nicprzyia- 
ciela, który posunął się był. natarczy- 
wie naprzedz Podpułkownik i 
tant Cedrowski uderzaige na ezcle strzelców, 
na strzelców kawaleryi nieprzyiacielskiey, 
cięty został kilka razy pałaszem w głewę; 
Maior Downarowicz i Podpułkownik Paris 
z 2. regimentu piechotnego, ktoremu sam. 
3W. Pan dowodziłeś dla opanowania wsi. 
Zigankendorf zwaney ; 
nowski, Komendant ¢. regimentu iazdy.na 
czele 170 kopiiników złamwał kawaleryą nie- 
przyiacielską 3 razy od iego licznieyszą, 
Uateroficer Antoszewski z kompanii Hlitów, 
r kopiinik Ghrapowicz z ą. kompanii, oby- 
dway m 2. regimentu iazdy 3. dywizyi Pal- 
skiey, z których pierwszy maiąc pod sobą;ko- 
mia zabitego, wsiadł na zgo pe kawalerzyście 
pruskim, pewrociwszy natychmiast do sze- 
regu wśrod samego attaku; drugt zaś maiąe: 
konia zabitego, wziął karabin poległego obok 
siebie Żołnierza, i złączywazy. się z strzelca- 
mi piechoty, rzucił się z nimi zę nie: 

prayiecielski. 
z Warszawy dnia 31. Marca. 

Roskaz dzienty.: 
Wielkie woysko. — Główny sztab, w 

w Osterode 
37. Marea 2307. . < 

Wszyscy stabs - chirurgowie hence 
 znayduiący się przy Jenerałach, Półkowni- 

* kach, lub oficerach chorych albe rannych, 
udzdzą się niezwłocznie do swych chorągwi. 

; Wszystkie eskorty, bądź piechoty, bądź | 

Adju-- 

Pułkownik Dziewa:: 

andy, któreby Tesgrabojć lub ranni of 
cerowie wzieli z sobą, udadzą się do swyćh 
korpusów, 

Wszystkie. eskorty bagażów ARA 
wych, które w tyle ARE udadzą się do 

swych: korpusów; i w depot wziętych będzie 
zociu ludzi przychodzących do zdrowia gna 
zastąpienie ludzi z eskort powracających de — 
korpusów. 

Kwatermistrzę lub oficerowie płatnicy 
korpusów, zostaną przy depot tych korpue 
sów ; straż przy nich odbywana będzie przez 
ludzi powracaiących do zdrowia, a ludzie 
zdrowi POWSAcą de woyska. 

Jenerał maigey sobie poleconą inspe- 
keya depot, dępilnuie u:kutecznienia niniey- 

szego rozkazu, którego każdy czuć powiniem 
ważność . <<4podpis.) +, 

Xże Neuchate}, Major Jeneralny; 
„ Marszałek Alexander Berthier. 

Boso e. do tego dziennego, rozkazu, 

kwatermistrze, ofliceceuee płatmey i ubior- 
czy,: znaydniący się w Wazszawie, p przyniosą 
sami osobiście w przeciągu 94 „godzin, do 
sztabu miasta, „epis dokładny, ~ wymienie- 

niem nazwisk ludzi, których maig do straży. 

ich :kass, moendurów i bagażów. 22 

Sztabs - Chirurgowie korpusów, którzyby 
się ieszcze tu w mieście znaydować mogli 
przy Jenerałach , Półkownikach, lub rannych 
officerach, stawią się także w przeciągu 24 
godzin, dla edebrania rozkazu udania się 
niezwłocznie do swych korpusów. w War- 
szawie 29. Marea 1907. — Półkownik kom- 
mendant miasta. Target. | 

a Berlina d. 4. Kwietnia. 
Sześćdziesiąte piąte urzędowe 

domesjenie W. Arm. |. 
Osterode .d.. o. Marca 1§07- 

> Armia sozkantonewana dest za Passat 



ga: Niąże Ponte Corvo w Preissich - Hol. 
gimentu na niego uderzył, złamał, twzu-. | 

"land iBraunsberguj Marszałek Soult w Lieb. * pełny mieporządek wprawił, zabrawszy mu © 

stadt i Moruugen;. Marszałek Ney w Gutt. do ‘toe niewolnika, między którymi byto 

- stadt; Marszałek Davoust' w ‘All
estein, Ho. 33 kapita ówi 8 ofi

cerów /2—> Maransłękolie” 

_ henstein i Deppen; Polski korpus obserwa-
 febvre opasał ściśle Gdańsk, iiszączął iuż 8y- 

 cyiny pod kommendg Jenerała Zajączka pać obwodne warownie około tey twie
rdzy: 

w Neidenburgu; korpus Marszałka Lef
ebvre 

= 

pod Gdańskiem; “sty korpus nad r
zekąOmu. * Listy ‘2 Osterode dnianeg. Marca:

 dada Pp 

lew; dywizya bawarska pod kowamendą'Kró- (82
3, Że Cesarz: ieszczewsię yw din mieście 

lewicza Bawarskiego*w Waerezawie; korpus: około tego czasw'żnaydował»—:
 Garnizon | 8 

pus Da obserwacyi w suweckiey Pomeranii. na wszystkich punśtach-lecz mężnie A 

Foitece Wrocław, Swidnica i Brzeg są 
żzie: "wartym. został.  Połacy @ $3ai «ubiegali się 

mig Zrownane, Jenerał Rapp, Jeneraład-wśwalećzniści z korpusem fra
ncnzkim, Mar- 

iutant Cesarza , Gubernatorem Vest T
orunia" 'szałek Lefebvre, «który w te

yspetyczce kom 

Pod Mar enburgiem i Tczczewem wystawio- "menderował, addaiąc_ wielkie pochaeły 

ne są mosty na Wiste. — Gdy się dnim 15 męztwu
 tych woysk, zostawił Polakom iednę 

Marca dowiedziano , ze nieprzyiaciel obu: armatę, którą byli zańrałii 

"dzońy położeniem, iakie Armie obięły, © * % Gdaiska-d. 14. Marca. 

“swoie forpoczty podłużnie Passargi, rozsta- 20,000 wojska; powiększey części 7% 
* wił,. Ćęsarz rozkazał Marszatkom Soult i Polakow złożonego; trzyma nasze miąsto w 

: Ney. odeprzeć go. Marszałek Ney posu
nął oblężeniu. Jenerał Kalkreuth « przybył, tu 

* się dé ‘Gutstadt. Marszałek Sault przepta. z pesiłkiem składalącym się z 2000
 kuzakows 

wil się w Wermditt’przez Passargę. N.e- “i komendę obiął:* Dzieią się tu nayżywsze 

| przyłaciel cofnął się potym spiesznie do Kró prayspozobienia do obrony; przedmieścia 54 

lewca, ścigany będąc 8 mil.  Moskale:wi-* popalones tak dalece Że gooa ludzi be4 . 

dząc nakoniec, Ze Francuzi daley nie póstęć mieszkani
a błąka «się ; wewnątrz panuie Ray" 

- puią, 'i mniemaiąc, Ze to były tylko przaos
urowkza woyskowa pólicya. 

, 

dnie straże, którę swoie regim
enta opuściłyą”: eS zim: 

Paryża: di zp Marca. 
3 

zbliżyły się 2 moskiewskie Tegirierita grena
- * |= Semst Zachowawczy, naradzaiąć się pod: 

|. dyerów w,nocy. do Zinten.  5oty regiment czas seasyi dnia 17. t. m. nad kommunika- 

| odpart ié bagnetem; 27 i 39ty uczyniły to cyatwi pódarymi' mu: w imieniu Cesarza i 

U 

samo. W tey potyczce stracili Moskale do Króla Jmci''przez Moazecia Arcykanelerza s: 

1000 ludzi w zabitych, tańnych i niewolnikach
. Państwa, uchwalił, złożenie JC. K. Mei ad

- 

Zabezpieczywszy się tym sposóbem' przed: ressu z. adpowiedzią na iego poselstwo dnia 

poruszeniem nięprzyiacielskićm, armia
 obię: 29. Stycznia, który iest osnowy następui

ącey: 

_ fa potym znowu swoie leże. — Gdy
 Migée* . ' Nayiasnieyszy Panie! 

R ‘Berg „uwiadó jony został, że korpue kawa: 5 Poselstwo W.G.*K, Mci- przesłane Se: 

-. leryi moskiewskiey ku Willeńbetgowi się pó” natowi z główney 
kwatery «w ‘Warszawie 

sunął, kazał go atakować w tćm mieście przez wraz z ważnemi aktami. któreś mu WC: K» 

z Kiążęcia Borghese, który na czele swego
 te- Mość raczył dać poznać, będą nowym

 Po: 

>, RZ 

~~ 



Ue, 

4 kie 

numentem Twoiey troskliwości oycowskiey-o -rzućąłyby się na piękne ee E: uropyj ta. 
dóbro ludu frspeuckiego,.. Data sama tra- kiż byłby los przemysłu Francyi, a <właszcza 
kitów w Poznaniu zawartych), .któreś: WG. Francyi Potudniowey ? Byt tego przemysłu, 
Mość” Senatowi «kommunikewać: rozkazał, tak potrzebnego», „dla podległości xylu milio- 
okazystałabjs Ze po. zwycięztwach: nagświe- now Francuzówjzłączony iest z KBE 

tnie;szych, iedynym celeń WC.-K. Mei jest «cią. uonu - Carogrodzkiego.  Prowincye 
pokoy dia ludówsnaychlubnieyszy, a zatym moraa stykaigce się z Bosforem Są siał 
taki pokoy, którego: naydłuższey, uwałości śŚredkowyrń,. do którego samo przyrodzenie 
spodziewać się można, Te traktaty zabespie- drogic handlu , świata wymierzyć chciało. | 
cząłąc: niepodłegłość: narodu. wspaniałego, k'Niech ie tylko Moskala opanuią, a wkrótcę 
walecznego; któregosświatło ,. przemysł, .ie- handel świata od nich podbity zostanie.” 
86 zwyczale i interefs powinny go były do so Lecz;szczęściem, N. Panie, zabezpie * 
Francyi zbliżyć, * powiększają „i utwierdzają  czyła Burepę przewaga WC. K. Mei, „którey 
“Owe: wielką konfederacyą Renska; którey- się micsoprzeć niezdoła. Nagłe i ni eprzewi- 
"sta nińieyszy Eurapy wyrkaga,1 którą tylkądziaue wawalawanie Prufz, er ikazanie się 

ko>bbszerne wyśbrażenia WG. K. Mer-me-. oriow: Francuzkich na lamtych b: zżegsch Wi- 

pithy dać, iakfo salads zękoj młąc Ley sły, obrociło wniwecz dumne i hytre proie- 
Brent spokeyuoseichs = „1 id’ ~ Hta „dworu Peiersburyskie 80; Mowskzkć ana- 

+ „Wysoka: mądrość WGA kK. Mei oobiczew, leźli w Pułrusku i Geliminie: zwyci, ZCOW 

gła” ka Budi tried ezpieczeńatwązho Państwa: Austerlitzkich. „Nadzwyczayna: tylko kóm-: 
Gttomańskisyoy0we micbespic sżeństwa; któ. binacya wb, <egu pór (Czasu, i rozległe phe 

ré‘caley Kurogie zagrażałąg iGdyby,Rorta, szczyzny ruaraigeygh sig piaskow, trdzież 
tipaśd. ssbyłą god uasłowasiem Mosgłalów, ia- gruntbezdenny, cpotrafily wyrwać ich pułki 

Soap qmysaystuaydaalybip Geek SUUr zezupebneso.znigzezenia. I w cywili Da- 
Mietbarbargencow- poinec py ch 1 wscho ; wet, w kwrey WC, ke Mości przesyłamy na- 

> dsich pikterzyealaliby zachodwią i-psłudnio sze tycz edia, hot: ly+nowe pienia zwycięzkie 

wą furopę AGwałtv, <zaboystwa.. pożar 1 roziegalą, sige od brzegów Pregli- aż do ‘wiel- 

spustoszenies dznaczlyby okrepne. drogi, kiey stęlicy Państwa Francuzkiego. "A ie- 

kóctymibycob dziey Scytowie ;praechodzili.. dak, N. Panie; częgaź . żądasz do złożenia 

Niewidziemyż ieżzcze smutaychrozwalin za- Twego strasznego oręża? Wolaości handlu 

świadtzaiących - ich: okrepay . przechod. we, i: niepodległości Twoich „sprzymierzeńców: 

Włoszech , w Szwaycari, Hellandyi, na ye. Pokey iedynym iest celem Twoich pragnień, 
“Jach Austerbtzkich wiecznie słąwaych, . i Twoich proiektów i szlachetnych przedsie- 
w owey Polsźćze; którey łicznebizegi.wświe wzięć. Lecz równie jak lud Francuzki chceż 
tnielbie zostały. «1 ta zawsze wysekiemd dzieła: ga WC. K. Mość, mieć rzeczywistym i trwa. 

mi Armiów; którym WG. K,wMość dowo: łym. Postawiany na, naywyższym szęztebklu 
dasłeś?> Znikłyby kunszta, jumieiętności, po; potęgi zwycięzkiey, nieze stawisz trefunkowi 
lor; lab gdyby siła instytucyi Eurepeyskich półwieczuych nowych bitew, przeznsc/eń 
bpieraćosię miała tym wiecznie ednawianym Francyi i Europy, które wypadek Twoich 
%apadom owych hard, którym sięich klimalo» tryumfów wkrótce na zawsze ustalić może.” 
SE uprzykrzyło, i kiere bezprzesiannie Nieimożęsz ind, N. Banie, wałsżyć © sławę, 



i poniewa? tk wiefką posiadasz iuż chwałę ia. 

key nigdy Żaden bohatyr niezyskał. „Lecz 

wale yee o pokoy zab: zpieczalący pomyślność 

| wielkiego łudu, który przez swą waleczn
ość, 

gwe prace, $woy przeinyśł, 
i swoię msłość 

ku Gobie, tak dobrze zasługule
 stę na szczę- 

śiiwość, dia którey codzień tak wielkie prze- 

gztody i niebezpieczeństwa przełamuiesz. 

(Wkrótce, N. Panie, uytzy on Cie znówu 

otoczonego niezliczonz mi trofeami. Uyrzy 

około Twego wozu tryumfałnego Twoie 
nie 

zwyciężone legie uświetniaiące w oczach 

wdzięczney Francyi i Europy roszczkę
 alt: 

wną pokeiu. Jakimiż unićsieniami radości 

ozdrawiać on będzie T woią wspaniał
ą obe- 

cność! I iak wiełkiem przywiązaniem wier- 

nością i przychyłnością wypłaci się za to 

wszystko, co naywiększy = —— 
dla 

jego chwały i iego pómyślności czyni! N. 

Panie, uważamy już z ukontentówaniem 
przybycie Twoiey wspaniałcy małżonki do 

tego wielkiego miasta,” iako doniesienie a 

tym dniu tak szczęśliwym dla wszystkich 

Francuzów, w którym wolno 
będzie Senato- 

wi ofiarować WC. K. M
ci hołd swey sidrię: 

caności wey admiracyi iswego uszanowania. 

' W Paryżu wyszło niedawno watue pismo 

pod tytułem : Historia Anarchii Po
lskiey i 

rozszarpania tey Rzeczypospolitey.
 „ Auto- 

rem iego itst Znany E.
 Rhuliere. Wiadome 

już są dawnieysze pa
miętniki tego Austra

 o 

rewolucyi moskiewskicy; które równie są 

ważne i mądrze napisan
e. Przy doniesieniu 

o tóm dziele, ieden 7 dz
ienników Paryvkich 

rzuca następuiący wzrok 
na Rossyą: Było 

vawsze zwyczalem WE Fr
ancyi, chwalić wszy- 

stkie obce Rządy, a zwł
aszcza Rząd Moskie- 

_ wski, chociaż. pew
ną test rzeczą, iż rzadko 

kiedy opuszczał Francuz Rossyą bez uczucia 
- « ce mogadrdy ku większey części iey 
naygighszey pogarey „ 

z naywiekazém zuchwalstwem, oddaiz się od 
dawnego czasu wszystkim zbrodniom, iakie 
nayrozwiealeyszy despotyzm płodzi, iktórzy 
z udoskonalonych obyczaiów umieli tylke 
przywłaszczyć sobie słabości i obłąkania, © 
zbytkow wynikaiące, Osobliwy narod, ttó- 
ry nie zna ani swych geanic ani swey ludne- 
Seis; który posiada więcćy prowincyów, iak 
ma siły i zdelności do panowania nad nimi, 
który radby chciał ieszcze więcey ich zdoby- 
wać; i który winien będąc: cudzoziemcom 
wszelki rodzay blasku, iakiega nabył, pała 
iednak zazdrością ku wszystkim eudzoziem- 
com, staraiąc się tę niewdzięczną emulacyą ~ 
pokrywać przesadzoną ambicyą, zwłaszcza 
względem cudzoziemców. Od tego końca: 
północy, nasi filozofowie Veltaire, Didee. 
rot, d Alembert, znani podchlebcy Kata- 
rzyny IL, przepowiadali nam niegdyś światło, 
a w Niemczech częstokroć uwołnienie zowey | 

okolicy, gdzie innego nieznaią stosunku iat: 
niewelników i Panów. Gdybyśmy ich sx 
chali, tedy nasze odrodzenie się zależałoby: 
od naśladowania obyczaiów; praw, polityki: 
i ludzkości przesądnego, niepolerownege, 
surowego i dzikiego ludu, który swoich Mo- 
narchów uwielbia lub zabiia, który tyle tylko. 
iest posłusznym, ile drzy; który| w sweim 
ięzyku Żadnego nie ma słowa, chonór wytas 

Żaiącego, który nie zna ani prawideł swych 
obyczaiow, ani stosunku swych opinii, ani 
umiarkowania swych namiętności, ani granic 

swey zemsty. (Telegraf ) : 
Francuzcy i Hiszpańscy Korsarze -nie- 

przestaią wyrządzać wielkich szkod handlowi 
Angielskieraw. Prawie codzień odbieramy 
wiadomość o przyprowadzeniu którey zdo- 
byczy do portów Europeyskich lub w osa: 
dac, Także na morzu Apuliiskićm zabrał 

niedawne Francuzki Korsarz 4 angielskie oktę- 

ty kupieckie, SZOSIE E 
Dodatek 
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2 Fuldy d. 26. ‘Lutego. 
Mieszkańcy “Hersfeldu zabili byl fran- 

 ©uzkiego oficera i inny czynili opór. Cesarz 

i 

okropny dzień. 

Tozkazał zrabować ich miasto, i petym spa- 
lié Na prośbę Kommendanta Kasselskiego 
i Hersfeldskiezo odimięnioną została kara w 
ten sposob, iz tylka 4 domy spalone rabunek 
zaś dopełnionym być miał. 

Kommendant kazał zgro- 
tnadzié mieszkanców dla ogłoszenia im ro- 
zkazu Cesarskiego, napominaiąc ich ieszcze 
raz, aby wszelkiego oporu zaniechali. 

zostali, Że ich prawie zmysły odstąriły, a 

«tylko: dia Pardiątki, dodał Komćndant, o, 
śrebrny Medal) z wyrażeniem na iednéy stro. 

Kommendant musiał im przypomnieć, aby 
Swoie naylepsze rzeczy powynosiłi.« Potym 

'zgromadziwszy swoich Żołnierzy, wystawił 
im naprzod Żywo okropny los mieszkańców, 
vrzekł do nich: Żołnierze! zaczyna się teraz 

> pozwolenie rabunku; kto go użyć chce, ten 
hiech wystąpi z szeregu!. Gdy się żaden Zot 
nierz nie ruszył, /powtorzył swoie wezwanie, 
leczi tak żaden Żołnierz z mieysca się swego 
nieruszył. „Radość Mieszkańców z tego po- 
wodu da się raczey czuć iak opisać | Posłali 
potym deputacyą do Kommendanta z pódzię- 
kowantem za te’ łagodność 'i wspaniałość, 
ofiaruiąc mu wielki podarunek, którego nie 
Przy:ął, odpowiadziąc, iż żaden dobry czyn 
Pieniędzmi nadgrodzić się nie da. Proszę 

nie miasta Hersfeldu, a ma drugićy dzisićy- 

Przyszedł ten 

Mie: 
szkańcy tego miąsta taką trwogą przerażeni 

szego wydarzenia. Ten medal będzie da- 
runkiem, który przyszłey anoióy żonie z 
woyny przywieść chcę. s 
R Ratyzbouy d. 19. Marca. 
Z Francuzkiego Garnizonu w Braunau 

przechodził tu niedawno 3ci liniowy regia 
ment piechotny sktadaigcy się z 3000 ludzi, 
pod kommendą. swego Pułkownika, Pana 
Schaubert; po odbytym spoczynku posżedł 
wdalszą podroż przez Berlin do głowney 
AFM. | GAR : 

& Kopenhagi d. 24. Marca. . 
Xiąże Bangtathion, ktory z Petersburga 

do armii wrócił, przywiozł pruskiemu Jene= 
rałowi PEsto:q oder Si Alexandra z gratifikae 
<yą 35,080 rubli, Pruski Jenerał Tauenzien ~ 
iest zamieniony. — W oyska francuzkie pod 
Gdańskiem zaprzątnione byly odwrocenięm 
wody przez miasto płynącey ru 
szaiącey, Garnizon 
10,000 ludzi. 

i młyny poru; Gdański składał się z 

2 Kopenhagi d. 25.- Marca, 
-, Onegday ogłoszóno stanowi kupieckiemy w Helsingór, iż na morzu Baltyckióm uka- 

zał się francuzki okręt korsarski o 6 arma. tach, obsadzony 150 ludźmi, którzy się po większey części z niemcow składaią. 
- Minister szwedzki udzielił dziś tuteysze; mu handlowemu Collegio wiadomość, iż Rostok, Anklam i Wolgast znowu od okre- tow Szwedzkich blokowane będą,  Stychdé iż ta blokada różciągać sig tha do wszystkich 



pórtów morza Balty ckiego przez woy ake frans 

euzkie obsadzonych. 
Doniesienia z Gdańska d. 14. mówią, iż 

się tam spodziewaią okropnych skutkow bom- 
bardowania, pónieważ to miasto od nieprzy- 
iaciela całkiem iest otoczone. 

z Madrytu d. 4. Marca. 
W tey chwili ogłoszono na rozkaz Kią- 

Żęcia pokoiu, wielkiego Admirała i nay- 
wyższego naczelnika naszey ae zbroyney tak 
meeeey iako też morskiey: iż wszelka wła- 

sność angielska znayduigca się pod iakąkol- 

wiek banderą, i na tachunek Hiszpański prze- 
źnaczona, bydź ma skonfiskowana. Także 
wszystkie dobra i towary do portow Angiel- 
skich lub iey osad przeznaczone, równćy 

podpadaią konfiskacie, ckociażby nawet na 

erry neutralne ładowane były. 

% Austryi d. 19. Marca. 

Podług listu z Wiednia, dnia 10. Lu- 

tego eskadra Admirała Duckworth składaią- 

ca cię z 5 liniowych okrętów i kilku tregat, 

. tudzież 5 innych liniowych okrętów z Korfu, 

żłączyło się z eskadrą Admirała Louis, przy 

| kiórey znayduie się także Sir Sidney Smith. 

Ta potega morska z 28 liniewych okrętów i 

fregat złożona, popłynęła potym do Darda. 

nellów, dla poparcia w Stambule podanych 

2 strony moskiewskiey i angielskiey warun- 

ków pokoiu. — 
Rozgłoszone przez pisma publiczne po- 

głoski o bombardowaniu Stambułu nie zga- 

dzaią się z prawdą. Ludzie analacy się na 

tym, sądzą za bardzo trudną rzecz, bombar- 

dować 2 okrętow stolicę Faństwa ture 

ckiego. Przypomniymy sobie, iaki spotkał 

les ply waigce. baterye Hiszpanow pod Gibral. 

tarem, ktore do szczętu zniszczone zostały, 

chociaż daleko lepiey iak liniowe. okręty .za- 

bespieczone były. . Lądowanie przy stolicy 

obeymuiacey poł milisna ludności, nie iest 
także tak łatwe, iak sobie wystawiają. 

Pisma publiczne donoszą, że Xiąże 
Dołgoruky, Adiutant Imperatora rosyiskie- 
go, zabity został w poiedynku z Panem 
Wintzingerode, sra Adiutantem. 
Pierwszy był za! woyna, a|drugi geiana: 
lem pokoiu. 

a Wegier dnia 1. Marca. 
Z Widdinu donoszą, ze Turcy odnieśli 

w Styczniu rozmaite korzyści nad Moskala-. 
mi, którzy nie hyli ieszcze w stanie przepra- 
wić się przez rzekę Ohę. Ci moskale, któ- 
rzy się nad, brzegami Dunaiu ukazali, po- 
rażeni. zostali w rozmaitych punktach, i skon= 
centrowali się w okelicach Bukarestu. | Kor- 
pus. turecki w Giorzowie stoiący nieprzestaie 
na Moskalów napadat, ódpieraiąc ich coraz. 

daley. Także pod Cimnica nad Dunaiem 
moskiewskie woysko z znaczną stratą odpar- 
te zostało, tak dalece, Że Bukarest iest pra- 

wie.iak opasany, ponieważ cała tameczna 
okolica od Turków iest obsadzona, Garni- 
zon Izmaiłowski ścigał Moskalów 12 mil ku 
Multanom aż do Mussahibkioi, gdzie oszań- 
cewanych do szczętu pobił, zabrawszy im 
wiele bagażów, amunieyi i 30ooskoni. Nay- 
więcey 300 Moskalów ratowało się ucieczką ; 
reszta na poboisku trupem legła. Mustafa, 

Basza Ruszukski, posłał do Stambułu wiele: 
głów i uszów, tudzież znaczną liczbę nie: - 

(Monitor. ) rożki: wolników. 
Rozmaite, wiadomości. 

Listy z Rzymu piszą, iż się tam lękaią: 
bardzo o Życie Oyca 5. z przyczyny słabych 
okoliczności iego zdrewia. 
W Austryi naywiększą panuie spokoy» 

ność. 
Korpus Tatarow przeprawiwszy się przez. 

Prut i Dunay, zagraża Jassom i Boiarowie. 

uciękaią z tego miasta. 
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Wątpić nie należy, mowi Argus, Ze 
, gabinet angielski woynę miedzy Porta i Res. 
8yą przewidział, Gdyby zaś pogreżki an. 
gielskie do skntku przyprowadzone bydź mia- 
ły, tedy bardziey się Igkaé wypada o f.otę 
angielską iak o Carogrod, 

Doniesienie. Do wypuszczenia znowu przez 
Licytacyą wsi Brzezie do miasta tuteyszego na- 
leżącey wyznaczone są termina na 28. Marca, 12. 
1-26. Kwietnia a to każdy © godzine 10, zrana w 
iżbie naszey sessyonalney, na ktore to więc ter- 
mina wzywaia się wszyscy malący zdolność do 
licytowania. W Gostyniu dnia 16. Marca 1807. 

: Magistrat. 
Uwiadomienie. Dnia 25. Marca r. b. we wsi 

Nakwasinie pod Kożminkiem połtory mile ed 
Kalisza leżącey, złodziele, nocnym sposobem 
wyłamawszy drzwi do schowania dworskiego, i 
‘tam złożone kufry odbiwszy zabrali następaiące 
rzeczy. 1) Makaty karmazynowe z złotem prze- 
rabiane zdatue do pokrycia sciany 3, 2) Makaty 
pomnieysze rakże złotem przerabiane ao pokrycia 
stołu i stolikow służące 3. 3), Pawilon Adama. 
Szkowy karmazynowy z galonem złotym na po- 
-dwoyne łóżko. 4) Pawilon na podwoyne Adać 
maszkowy koloru cytrynowego z galonem: sre- 
bnym. 5) Kołdra takowaz z kwiatami srebnemi 
‘na niebieskim tle. 6) Pas niebieski z srebnemi 
frandzlami. 7) Zupanow 4, dwa biate atłasowe, 
ieden niebieski i ieden orzechowy, nowe. ; 8) Su» 
kien damskich 3 pary, dwie białe muslinowe szyte 
a iedna koloru szamoa chaftowaną, 9) Dwie wee 
by płotna cienkiego kolińskiego. 10) Kołdre 
muslinową z Kwiatami karmazynowemi hafto- 
wang. II) Kołdrę kitaykową zieloną z frandzla- 
mi nową na przykrycie łozka. 12) Skorę ko- 
złewą czerną, 13) Spodki Adamaszkowe karma: 
zyhowe 2, i poduszek takichże 3. 14) Delia z 
wilkami Podolskiemi" i wierzchem sukiennym 
ciemno zielonym. 15) Becikow kwapowych z 
kiraykówemi naspami 3, tyleż poszwow białych 
kolińskich i prześcieradeł 4, a oprocz tego, inne 
rzeczy drobnieysze, , Upraszam przeto nizey pod- 
pisany wselkich Zwierzchności oraz Mieszkańcow 
miast; miasteczek i wiosek, aby dostrzegiszy ko- 
go pomienione rzeczy, przedaiącego lub przecho. 
wuiącęgo raczyli onegoz iako krzywdziciela z 

, 

rzeczami przytrzymać, a mnie o tym nieodwie» 
cznie donieść: ktokolwiek te kradzierz, odkry= 
ie 10 niey mnie z pewnością uwiadomi talerow 
50, w nadgrodzie otrzyma a ieżeliby łotra lub ło» 
trow z kradzionemi rzeczami do moiege domu 
przystawił oprocz pomienionéy nagrody, wszelki 
na te łożony expens 2 wdzięcznością powrocony 
mieć będzie. > 
Dań w Nakwasinie dnia 27, Marca-1807. 
ssa + Nep.. Dobrzyeki. 
Uwiadomienie, Pray nastatym cieptym powie= 

trzu , przypomina się wszystkim ogrody posiada- 
lącym, aby niezwłocgnie pod karą 2 talerow do 
obierania drzewa z wąsionek przystąpili, zwła- 
Szcza Zaś na rożwiianie się wąsionek w gniazdach 
dali pilne baczenie, i one niszczyli. W Pozna 
niu dnia I. Kwietnia roku 1807. , 

Magistrat. 
„Uwiadomienie. Na rozkaz cyrkularny kom». 

missy! wykonaweżey powiatu Krobskiego, wy= 
słałem dwa wozy w drabiach cztero konne do Po- 
zrania, ktore dnia 17. przesz. wyszły. z. transpor- 
tem mąki do Torunia, i tamże w dniu 22. t. m. 
stanęły, nazaiutrz ludzie od. tych fur po złożęniu 
ładunku, przytmuszeni będze od woyska do po- . 
mocy z innych far wypakowania, gdy powrocili 
do swoich, iuż ich na mieyscu niezastali, ktore 
niewiedząc przez kego zaięte i uprowadzone zo» 
stały, prozno więc przez pare dni ich szukaiąc, - 
do domu w zeszłą niedzielę powrocili. Konie 
u wspomnionych wozow były lat i maści nastę- 
pulących: u pierwszy klacz siwa maigca, lat 4. 
Kon kary lat wkze 4, Koń z potowagniady lat 5. 
Koń kary lac 6. U drugiego zaś woza były, dwa 
konie karogniade, pierwszy lat 6, drugi lat 10 
maiący, kon kary lat 5, ogierek szpakowaty lat - 
3 stary. Uprasza się zatym publiczności, szcze» 
gulniey polieyi miasta Torunia, aby te konie, 
ieżeliby się gdzieżkolwiek razem lub .poiedyńczo 
znalazły, raczyła za powrotem kosztow. i należy» 
tey nadgrody, o nich dominium Zalesia uwiado- 
mié, lub tu do wst Zalesia pod miasteczkiem Go» 
ślina leżącey odesłać. 
Dan w Zalesiu dnia 31, Marca roku 1807. 

i Kaietań Srabiewski. 
_ Do zadzierzawienia. Części w dobrach Wło” 

einie 1 Grzymaczewie do spadku Ur, Ludwika Bo- 
gusławskiego należące, pod Błaszkami w Siera- 
dzkim położone, więcey daigcemu przez Licytacyą 

t 



w trzechietnią dzierzawę puszczone będą, do czego 

rermina Iwszy, 250 Kwietnia, 22; Igo Maia, a 

ąci rgo Czerwca roku bieżącego przed W. Kon- 

. syliarzem Wypanowskim wyznaczons, na ktorych” 

to terminach a inwentarz prowentow tudzież wa- 

ruaki do kontraktu licytantom przełożone: będą. 

Dan na sessyi Ieby Sprawiedliwości, Dania 3, 

Lutego 1807 w Kaliszu. ZY 

Do naięcia. Poemieszkanie w kamienicy: pod 

Nro. 235 ma ulicy Napoleońskisy z sześciu izba- 

mi na pierwszym piętrze, z kuchnią, czeladnią! i 

sklepem w suterynie, z staynią 1 wożownią lest 

do naigcia każaego czasu. ... s j 

-Citatio „Edictaliś. Z strony Sądu mieyskiego 

Poznańskiego zapozywa się publicznie od blisko 

22 lat nieprzytomny z tąd rodem będący Woy- 

ciech Sauer cze yuki stolarski, lub iego: niewia-.: 

domi Sukęessorowie 1 do Sukcessyi należący a to 

na instancyą $ukcessorow iego tuteyszych, ażeby 

się w przeciągu 9 miesięcy a naypozniey na ter- 

minie dnia 20. Stycznia 1808 przed południem o 

godzinie 9 przed Assessorem Sądu mieyskiego 

Vette wyznaczonym na ratuszu tuteyszy m w izbie 

sądowey osobiście tub na ' pismie egtosill, 1 

jako sukcessorowie legitymowali. — Gdyby się 

zaś Woyciech Sauer lub "iego niewiadomi Suk- 

cessorowie i'do sukceśsyt nalezgcy w przeciągu 

czasu tym, łab na terminie zawitym nie. zgłosił, 

i nie zgłosili, pierwszy za umarłego ogłoszony, 

s maiątek iego nayblizszym krewnym zgłaszatą - 

cym się przyznany zostanie. 

“i OR dia 25:Stycżnia 1807. 15. 
RSPYOZAJ Sąd mieyski. 

Kradzione konie. Dziś. w nocy ukradżono 

"minie pare koni z stayni, ieden' wałach kary lat 

"7 staty * gwiazdką białą na czołe 1 bogę iednę 

białą cokolwiek dggowaty 1 klacz brudn
o ka- 

sztanowarą lat 7 starą, z łysiną rnogą iedną bid: 
łą anglizowana. - Upraszam każdego, kroby- 

kolwiek te kónie gdzie spotkał, 0 zZatreyma- 

nie onychże, ofiaruię temu kto mnie wiado- 

mość aależytą da, gdzie się znaydają ; powroce: 

nie kosztow i nadgrody talerow 15. 

W Poznaniu dnia 6. Kwietula roku 1807. 

Andrzey Wiśniewski. 

List gończy. Owczarekj Michat Gramiński 20- 
dem z Mało= Goślińskich Olendrow, nalcżących. 
do -Murowasey Gośliny,  żastrzelił umyślnie 

owczarza Marcina Bryskiego z Pawłowa, - Pocia- 
gotony przez ras O to do odpowiedzi, i gdyśmiy 
go do Inkwizytoryatu Hoznańskiego odesłałi, 

uciekł dnia 20, t. rw. swey straży w bórze Owiń= 
skim. Jest on niemiec, ma lat Ig, suchorlawy; 
4 do 5 cali wysoki,. włosow brunataych nieco 
w twarz wiszących; takichże brwi, nosą płaskiego” 
nieco, długiego, Twarzy gładkiey i dosyć białey, 
oczow brunatnych. Przy odprowadzeniu go ztąd, : 
miał na sobie modrą: sukienną kamizelę,: skorzane 
spodnie, boty 1 biały korzuch z czarną oblamka, 
a na głowie czarny kapelusz. Można go też i po- 

tóm poznać; iż nie patrzy prosto w oczy. Bardzo 
wiele. sda tém zależy, żeby tego żaboycę znowu 
dostać, dla czego upraszamy wszystkie: zwierz- 
chności woyskowe jako i cywiłne i policyine, tak 
po miastachtiako też: po wsiach, Żeby na tego 
złoczyńcę; ktory się aż może przebrał, iak nay= 
większą baczność dawać, a w przypadku postrze= 
żenia go gdzie, onego albo do tuteyszego sądu, 
albo też presto do Inkwizytoryau Pozańskiego do» 
stawić <każeli. ° W Pawłowie pod Skokami dnia 
28. Marcaroku 1807. < i 

Sąd, Patrymonialey Urodz. Sanica. 

List gończy.. Trzydaiestego. pierwszego M rea 
r. b. uiechał mi stangret moy Franciszek Neumann 
z koniem skaro gniadem 6. lat maiącym, garbo- 
nosem z gwiazdką na czele. Tenże Neumann 
oddałatąc się, «miał na sobie płaszcz nowy suxien= 

*, ny sszary: nakrapiany z wielkim kołnierzem 1 ma- 
łymi guziczkami do zapinania i stary sukienny 

' szaro - nakrapiany ś$urdut. Miał też miec krotką 
krzywą szablę. Ma on'30 1 kiika lat, test śrze- 
dniego wzrostu i-dobrze wypląda. A Że mi na 
dostaniu tego ćzłowieka wiele załeży, więc upra- 
szam-wszystkich cywilnych, i woyskowych zwierz» 
chności, aby go gdy się gdzie pokaże aresztowali, 
i mnie za powrecentem kosztow dostawili, Za co 
przyrzekam nadro dać nadgrody tularow 10. 
W Dabrowce pod Ludomami dnia 3. Kwietnia 

roku 1807. : 
Fr. -Brennessel. 4 

Ey 

Drukował Deker i Kompania w Poznaniu. 
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